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IS O  W .' Üwierzy teMianie
(Dokończenie.)

" A¥" N-rJe ióz!sie{sźym podaj(Rny,dalszy crągicafi-:
tykuîu: nacz., gramy- j. Broiła p o i  tyt. : ,,Uwi2rzytel- 
nifïfip podpisów" przyczym zaznacz, m y, że w N-rze 
Î0 -przezÿ omyłkę było . zaznaczone pod: powyiższyimi 
ariyfttifem ,,-dokonńo:eriie'‘, a u i ino T.yć dalszy ciąg'.

Do pki. 3.' Wjyżej przytoczone- wyroki czynią 
urzędnika komunalnego cywilno-prawnie odpowie - 
dziainym z §-fu 839 Kodeksu Cywilnego,' chociaż 
zaskarżony urzędnik komunalny, tłumacząc się nie­
kompetencją, dowodziły że rie pogwałcił obowiązku 
służbowego, czego wyraźnie wymaga § 839.

Bo, nie będąc kompetentny, nie suiiał obowiązku 
służbowego podpis uwierzytelnić, nie miało zatemi 
miejsca pogwałcenie obowiązku służbowego. Sąd sta­
nął jednak na stanowisku, że przekroczenie kompe­
tencji urzędowych kwalifikuje się jako. pogwałceni?: 
obowiązków służbowych.

Wyniki; z ,tego, że urzędnik komunalny nie jest 
odpowiedzialny, ż  §-fu 839 Kodeksu Cywilnego jy lko  
wówczas, gdy uwierzytelnienie ujmie id; tmi uwierzytel­
nienia niepublicznego. Oidpowip.da jednak i za lakie 
uwierzytelnienie, .mianowicie z §-fu 823 Kodeks Cy­
wilu. Przeto, czy tak, czy owak, urzędnik uwierzytel-ï 
mający odpo.wia.da zawsze cywilno-prawnie, m. zd. 
z tą  tylko różnicą, że z §-fu 83.9 teź za szkodę ne­
gatywną. W p ły w a ła b y . z tego nauka, że /urzędnik 
gminny, jeśli uświadamia sobie, że wydanym twypąd- 
ku wymagane jest uwierzytelnienie publiczne, lub jeśli 
tego. nie jest pewny, chcąc 'mimioto uwierzytelnić, /do­
brze zrobi,, nie przybije pieczęci urzędbwefjt i' wy-

strzeże ;się w klauzuli uwierzytelnienia sfówka ,,urzę^ 
dowo". i

Mojem zdanicint! ,,uwierzytelnienia — poświadczę-: 
nia“ a więc uwierzytelnienia niepubliczne, chociażby 
ustawa je wymagała (jak rt®; Ordynacja Ubezpiecze-; 
niowa w § 727), mogą umiiało być opatrzone pieczę-: 
cią urzędową, gdyż nie stanowią dokumentu wiary 
publicznej, i dlatego, że „zaświadczanie" nie jest o- 
bowiązkiem a tylko prawumi urzędnika gminnego,-.-mi-, 
mo przybicia pieczęci brak będzie znamiona pogwał­
cenia obowiązku służbowego (przekroczenia kompe­
tencji służbowych), ,,uwierzytelniać — poświadczać“
bowiem nieobowiązkowo mioże każdy' urzędnik pu-' 
bliczny (urzędnicy policyjni, stanu cywilnego, du » 
chowni, poborcy podatkowi itd.).

Kamo-prawnie odpowiada tylko urzędnik, kom- 
petentny do uwierzytelnienia publicznego, natomiast! 
urzędnik gminny, jeśli uwierzytelni niekompetentnie 
w fótmie / uwierzytelnienia publicznego, karrio-praw- 
nie nie odpowiada, oraz wtedy nie, jeśli poświadcza' 

■kompetentnie i z obowiązku służbowego, chyba, że 
poświadczając, stał się współwinnym spowodowania 
czynu karogodnego. § 348 Kodeksu Karnego bowierri 
wymaga do istoty występku, aby chodziło o uwierzy-; 
telnienić urzędnika kompetentnego i o .uwierzytelnienfc 
publiczne. 4-ty Senat Karny Sądu Rzeszy wydał" dnia
2. 9. 1892 r. wyrok uwalniający urzędnika gm inne­
go od winy. z §-fu 348 Kodeksu .Karnego, wywo­
dząc, że przybicie pieczęci urzędowej nie każdemu po.r 
świadczeniu urzędnika gminnego nadaje charakteru 
dokumentu publicznego w zrozumieniu §-iu 348 Ko­
deksu Karnego. — Poza mcmientem niekaralności wy­
nikałoby z tego wyroku co poprzednio określiłem jako 
moje zdanie,, że uwierzytelnienia wyraźnie niepublicz­
ne śm iało imiogą być opatrzone pieczęcią urzędową 
i pod  względem cyyńlno.-prawuyjmi.

U f o e ^ p l e c s ^ a f c l e  s i ę ;
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„Uwierzytelnienia — . poświnadtzenia" urzędnika 
gminnego (uwfcrzyjielmenla niepubliczne) nie wyma­
gają legitymacji prawnej, gd yż  wystawienie takich 
poświadczeń nie- jest kwestją jurysiyczną, lecz tylko 
zagadnieniem acmf-nistracyjnem. jurystycznie wchodzi 
tylko w .rachubę, czy wystawienie poświadczenia jest. 
karalne. Karalne nie jest, jak poprzednio .wywodziłem.

Jednak ze względu na prawo cywilne zasadni­
czo trzeba rozróżnić, czy urzędnik gminny uwierzy­
telnienia — poświadczenia dokona dlatego, :że to mu 
nie jest wzbronione a prawem zwycżajowcmi jest za­
prowadzone, czy też ^poświadczeni.1 dokona z'.obowią­
zku służbowego. Dalej trzeba zd:. m. rozróżnić tmiię- 
dzy- obowiązkiem ustawowymi a obowiązkiem, pocho­
dzącym z polecenia władzy przełożonej. W  wypad­
ku obowiązku ustawowego odpowiadałby urzędnik z 
§~fn 'ó'ó9 Kodeksu Cywilnego, w innych wypadkach 
tylko z .§ 823. W żadnych w praktyce zachodzących' 
wypadkach poświadczeń (nie wyłączając zaświadcze­
nia kwitów rentowych) nie mogłomj się dopatrzeć wy­
raźnego obowiązku ustawowego urzędnika gminnego.

Odnośnie do kwitów rentowych (jak poniżej w 
rozdziale 1!. wykazuję) istnieje tylko polecenie władzy 
przełożonej. . - - ■ ■ ■

§ 89 Kodeksu Cywilnego mówi o tcmi, że kor­
poracje prawa publicznego odpowiadają za szkody 
powstać mogące z ich czynności taksamio jajk inne 
.osoby (fizyczne) w myśl przepisów §-fu 31 Kod. Cy­
wilnego. Stosując .więc § 31 Kod. Cyjw*. gmina od­
powiada za szkody, któreby wyrządzi! przedstawiciel 
gm iny w 'wykonaniu czynności, ¡dto niego należących, 
o ile ten przedstawiciel nim jest z lm(ocy przepisów u- . 
strojowych lub o ile jest członkiem zarządu gimiiny.
(,,Czynność do niego należąca" nie potrzebuje być 
czynnością obowiązkową, starczy, upoważnienie wżgię- 
dnie prawo do czynności).

A więc, jeśii wystawienie jakiegoś poświadczenia 
nie należy do „czynności" naczelnika gminy lub ław­
nika gminy, natenczas odpowiada naczelnik gminy itd. 
osobiście, np'. za niekompetentne uwierzytelnienie pii1- 
blicżafe, ’■ z §-fu 839 Kod1. 'Cyw. Postaci rzeczy ¡nie 
zmienia skądinąd błogie następstwa dla urzędnika pu­
blicznego przynosząca ustawia z d n u  1. sierpnia 1909 
o-odpowiedzialności państwa i innyca zw;ązków w wy­
padkach pogwałcenia obowiązków urzędowych przez 
urzędników p rzy  wykonaniu wtakfey p$błcari©f p§§ S.;- 
str. 691), odciążająca urzędnika ‘ z odpowiedzialności 
z § 839. Kod. Cyw., gdyż pogwałednie obowiązkóiwl . 
urzędowych iplrzy iwtylklóUlahjui jwiła'd!zy pnftftcznsf. wydaje 
mi się rne być to saimio, co pogw ałceni. eobowiązku; 
służbowego w zrozumietniu § 839 K- C. Ustawa z 
dnia 1. 8. 09 chce, iżby naruszony obowiązek ¡był 
związany z wykonaniem władzy publicznej: inaczej 
władza nie przejmuje odpowiedzialności za urzędnika. 
Przeto naczelnik gminy, niekompetentnie uwierzytel- 
rniając publicznie, coprawda narusza obowiązek urzę­
dowy, nie korzysta jednak z błogosławieństw ustawy 
z dnia I. 8. 09 r. Eunkcjonarjusze 'gminni, nie bę­
dący członkami zarządu gtniny, uwierzytelniając samo­
dzielnie bez Zlecenia naczelnika, gminy lub ławn:ka iod’

wypadku do wypadku, odpowiadają osobiście, mimio 
że „czynność':' poświadczenia do nich ,,należy";

Na nieszczęście ten, który, uwierzytelnia i po­
świadcza, zazwyczaj nie jest członkiem .zarządu .gmin-, 
nego, jest to przeważnie sekretarz gminny: A  po­
nieważ ten sekretarz gminny zaświadczać rniusi maso­
wo, osobista odpowiedzialność jego jest wielka, zwła­
szcza w większych gminach, gdzie .przełożony gminy 
siłą rzeczy' nie może się zająć uwierzytelnieniem!, oraz 

.'szczególnie w dniach, w których bez przestanku dzień 
cały uwierzytelniać musi podpisy pod kwitami rento- 
wemi.'

> R o z d z i a ł  11. • .. ' . y ':  ..
'„U w ie.rzyte.nieftie“ podpisów / p o d  k witam i - re n to ­

w e ml. 7\ y  '
Nie zawsze tak było, że ,,uwierzytelnienie" a ra ­

czej poprawnie mówiąc „zaświadczenie" : podpisów' 
pod lewitami rentowe|m|i należało do obowiązku urzę­
dów gminnych. Dopiero pruski minister dla spraw 
wewnętrznych wydał lwi porozumieniu z (ministrem dla 
handlu i przem ysłu dnia 13 grudnia 1893 r. reskrypt,

• stwierdzający obowiązek (ale nie ustawowy, a  admini­
stracyjny) do. uwierzytelnienia, ptzedfewszystkiem obo­
wiązek miejscowych w ładz policyjnych, podstawiając 
że ten obowiązek wynika z .„ogólnego obowiązku wszy­
stkich władz publicznych, wedfsig' § ł  .‘współdziałać! 
przy przeprowadzeńiu ustaw, nawet chociażby: us awy 

' ■tego obowiązku: wyraźnie- nie -nakładały". Reskrypt/ 
w dalszym ciągu/ podnosi, że uważa jako przez pię 
rozumiejące się, że od władz :wymagane być może ■ 

/  zaświadczenie tylko faktów takich, które . urzędnikowi 
albo urzędowo są; znane albo zostaną m u wiarogodnie 
udow/odiiioiie. ■ Inadzej urzędnik ma nletylko, prawo 
alei i pbowiązek poświadczenia odmóWić. St\vięrdzami, 
•ze ■ wjpbigc tych wywfddów reskryptu ifeinistęrjalnego 
praktyczne 1wykonanie tego obowiązku poioczyćby się 
musiało, pirzedewszystkieimi w:. większych gminach, w 
których niepodobieństwem jesł, aby sekretarz'gtniinny 
wszystko i ¡wszystkich urzędowo znał, — w tym kie­
runku, że w większości 'wtylpadków sekretarz gm inny , 
uwierzytelnienia odmówi. Byłby to jego" obowiązek, 
jak chce reskrypt; ministerialny, ¡a jednak zrozumiienie • 
potrzeb społeczeństwa gm iny nie pozwala urzędjiikowi ■> 
gminnemu na to, aby. stronom (leciwym rentobiorcom) 
nie Ipioświaticzyć kwitu na poczekaniu.

Ordynacja Ubezpieczeniowa sama riie miówi |wy- 
raźnie , o, obowiązku do uwierzytelnienia podpisów 
pod kwitami reiitowemii, jak  również nie wymaga u- 
wierzytelnienia pubiicznego. Uwierzytelnienia te |więc 
■są tylko poświadczeniami wiarogodnpści dokumentowi 
prywainych.

Skoro więc ustawa sam a nie imiówi o obowiązku! 
władz miejsiaowych a ogólne obowiązki imiają być ¡speł­
niane według sił-czyli możności? zagadnienie uwierzy-; 
tclnienia podpisów pod ’kwitami rentowtmli należy roz­
patrzeć z punktu widzenia, czy gminie starczy §ił d o  
spełnienia tego ogólnego obowiązku. Każdy, kto zna 
zakres działalności gmin powiedzieć amusi, że gminie 
większej sił nie starczy.



i.

'Wielu z ’kolegów nie mogących jużi i tak podo­
łać  bezustannemu rozrostowi zakresu zadań, z praw-- 
dziwą pasją mówią o tych feralnych dniach imiasoWe- 
go uwierzytelnienia podpisów pod' kwitami rentowe- 
mi, lecz nie widzą dosadniej ¡możności złam ania z tern, 
co. od1 wielu, wielu lat wi ich urzędach jest zaprowa­
dzane, z ¡uwierzytelnieniem pirzez sekretarza gmiinnego..

Uwierzytelnienie kwitów rentowych przez sekre­
tarzy większych gmin 'nietylko. jest mieczem Damokle- 
sa, ciągle wiszącym nad głową urzędnika, ale jest 
też przyczyną przykrości dla rentobiorców samycir. —

: Niejeden współczujący z leciwymi i, Izjgrzybiiałypni ren- 
tobioreą urzędhik komunalny, ¡m)imp uprzednio do-, 
znanych zawodów tW dziedzinie-|odp|pwiedziaf no śpi cyp 
wiinej, uwierzytelnia|||ipo!dr̂ is, nmnaocąii^ p rz e d , nim 
dokonany,, a pr/edsjaw iony mu przez jakiegoś litują- 
oego; się nad niemocnymi starcem - -  rentobiorcą, 
współdomownika. Czyni to urzędnik gmlinny iw1 po­
czuciu lud-żkości i w zrozumieniu potrzeb1'zriiedbłęz1-; 
niałych obywateli; co praw dk jest to uchybienie ^łuż-, 
howe, ale, jak. dbowiązkoWie niejako względy iuunani- 

- tarne (urzędnik gm inny jest tyimi najbezpośredniej-; 
szym sługą obywateli) związać w  takich wypadkach 
z rygorem bezwzględń)imi służbowym?

Powiedziałby ktoś, że tu są sporadyczne wypadki, 
iż w miejsce rentobiorey — staruszka ktoś- inny przed­
stawi'kwit. Rzeczywistość jest inna: kto się przypatrzy 
wypłacaniu rent; zauważy, żc tych „odbiorców z po­
lecenia“ jest bardzo poważny odsetek. Ternu się nie 
można dziwić, nie podobno przecież wymnigać, aby 
rentobiorcą wyczekiwał godzinami -w: urzędzie gmin­
nym aż doczeka się swej kolejki.

Leży więc w  interesie zarówno urzędnika gmin­
nego jak też rentobiorców, aby uwierzytelnienia prze­
prowadzono innym trybem.. Najprościej dałoby się 
to. zrobić zaprowadzeniem za poimjocą stą tu tn  miejsco­
wego; instytucji t. zW'. naczćlnikóiwnobwodbwych'.i Każ­
d y  taki naczelnik .obwodowy uwierzytelniałby- kwity 
rentobiorców w swfym .rejonie-1 zamieszkałych'. 'Ale 
i* takim trybem  kwest ja wypłacania ■; rent. będzie tyłke 

; połow iczniezałatw ibńa.; bo nie uriikme. się, ze re f  to,- 
1 biorcy w natłoku ''wyczekiwać muszą w :,o'gonku 'swej ■ 
kblejjkj,, p rzy  :.okienku kasowym urzędu- ¿pocztowego 
We mówiąc j u z , | |  tęimi, ze lfiąa piublliązńo^p ^  fek^eif 
dn i prawje że .nie ma dostępu, do urzędu pocztowego 
i ze stąd ppwstają szemrania niby., n ą  niesprawność 
poczty.

,, = Tę połowiczjiósć w  rozwiązaniu kwestji, jak nąj- 
-dbgodniej wypłacać renty socjalne"'‘na poczcie, ideal-' 
nie proponuję usunąć artyjkuł: „Jak zapobiec natło- 
tłiokowi w dniach wjypłaty rent socjalnych itp:.'/ ogłó- 
szonym w ..Doda;ku Socjalnypil" dziennika „polonia"; 
z dnia 10 kwietnia 1027 r„ Nff f)(), podający poci 

.rozwagę możność wyipiiaoaniä rient. wj ldilku1 po sobie 
następujących dniach.

Bardziej idealnym byłoby wypłacanie renty w  
dom u rentobiorey przez listowych. Nietylko reatobior- 
cyi ale, zdaje si&LT poczta|czeka na  takie rozwiązanie, 
zdaje bowiem sobie sprawę, ze odciążałoby 3 §  U- 
rzędnika -  : ekspedjenta, a  liluiw yeh1, ponieważ' ich

jest kilku, podzielonych na rejony, obarczyliby się
niebardZo większą robotą.   !

przeprowadzeniu tej najidealnicjszej reiorm y po-, 
żądanej w jednakowym interesie tak rentobiorey, u-, 
rzędnika uwierzytelniającego jak  i urzędników pocz-i 
towych, nie na ostatku również wi interesie licznej t 
klienteli pocztowej, stoi na przeszkodzie sg&opiil 
fcrmafiiy. Mianowicie Ordynacja Ubezpieczeniowa, zle-t 
cająca poczcie w y p fiil  rent, w  § 727 rnó^i o  po­
świadczeniach jako /„potrzebnych".

Ustawodawca mógłby, łatwo tę przeskzodę for­
m alną usunąć, nadto przy takiej sposobności miógłbjj 
zobowiązać Zakłady Ubezpieczeń Społecznych, abyś 
poczcie wypłacały jakieś godziwe wynagrodzenie zal 
to, że odpowiedzialność przejmuje całkowicie na sie-, 
bie. Niewątpliwie na to  .stać Zakłady Ubezp. SpoL 
Zresztą ta odpowiedzialność stanowczo nie tak  często 
by zachodziła, jałc u urzędnika gminnego, bo listo­
wy znający wszystkich obywateli swego rejonu, p ra ­
wie że nigdy nie wypłaciłby renty niepowołanemu. :

—o —

j u lian Dombek, magister prawa, Król-Huta. .

Irnlsiisi i  strany.
Nierzadko odzywają się wśród społeczeństwa 

głosy utyskiwujące na nasze urzędy, państwowe i sa­
morządowe, przyczem wyczuwa się poza nieliczne- 
mi wypadkami nieśmiałej krytyki rzeczowej, o ich 
działalności, wręcz nie przyjazne usposobienie do pia- 
stunow takićll urzędów, oraz 'brak poszanowania, któ­
ry’ objawia się przy lada sposobności w sposób,przy­
noszący ujmę całemu społeczeństwu. W ystarczy, ż<S 
jakiś urząd załatwił odmownie podanie strony, a już: 
odezwą się głosy, które za niepowodzenie winnymi 
czynią urzędniką, Takie błędne mniemanie uogólniliś-i 
my. w śród n:as; i rozpanoszyliśmy wśród' wielkiego od i  
łam u społeczeństwa. Urzędnicy zaś czując, że łączność 
między narodem a nim się arwSe,. a atm osfera zatruta 
jest nieufnością, tracą rozmach i chęć do pracy.

Szczególnie trudne stanowisko mają urzędnicy, 
samorządowi. Województwa Śląskiego... którzy dotąd 
niejako pracowali w odosobnieniu. Musimy sobie u-t . 
przytomnie, że w  naszein autonomicznem ,wojcwód'z-< 
twie niema dość wpływowego dziennika polskiego, 
któryby stale służył interesom urzędników- samorządo; . 
wych w sposób bezstronny! i przyczyniał się do zaz­
najomienia społeczeństwa z bieżącą działalnością 
związków komunalnych i jego zamierzeniami pa 
przyszłość. Temu niedomaganiu przeciwdziałają związ 
ki komunalne, oraz zrzeszenia urzędników, lecz pisma 
fachowe, które za nimi orędują, na ogół nie wystar­
czają dla obrony praw  urzędnika samorządowego oraz 
jego stanowiska ¡społecznego przed napaściami także I 
na -tym terenie. Niejednokrotnie .osoba napadająca m  
słowie lub' piśmie na ■ piastuna władzy, państwowej! 
lub samorządowej, nawet nie wie, czem jest urząd'(L 
jakie ma znaczenie wl systemie ogólno-państw-owego; 
ustroju, D la niej jest urząd instytucją, od której moż-i 
na żądać, żądać i jeszcze raz 'żądać. Czy; dana stroni.



4

jest do tego uprawiłioną, to rzecz dla niej często po­
drzędna, a niejednokrotnie zbędna. Takie rozumowa 
nie spotyka się potem z należytą odprawą: wniosek 
strony oddala się;.-a z tąd dia niej nauka: szanuj obo- 
■wiązujący porząd ek praw ny.!

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę takie ustosun­
kowanie się stron, a  w następstwie' pewnego odłamu 
społeczeństwa do urzędnika, to dojdziemy do przeko­
nania, że wobec nieprzyjaznych warunków wśród ja ­
kich pracują, będzie się niedodatnio, kształtowało tak­
że ich życie towarzyskie. Wynikiem tego stanu jest: 
wzajemne unikanie się. Żyjemy obok siebie, nie widząc 
siebie.
; Takiego stanu nam tolerować nie wolno. Każdy 

urzędnik jest powołany zwalczać nieufność spoteczeńst 
!w|a i brak poszanowania niezadowolonych wobec u- 
rzędow ' państwowych i samorząd owych, a w danym 
wypadku winien zrobić wydatny - użytek z przysłu­
gujących mu środków represyjnych lub prewencyj­
nych Stwierdzić przytem wypada, że Urzędnikowi na- 
leże się uznanie,za jego twórczą prace tak jak każdemu 
innemu pracownikowi. Uznanie nie potrzebuje się ob- 

. jawiać jakiemikoiwick bądź pochwałami, lecz jest po- 
prostu wypływem harmonijnego obcowania urzędnika 
ze stroną. Takie zachowanie się wpływa tylko dodat­
nio na dalszą pracę urzędnika. Ztąd czerpie on nowe 
siły dla sprawowania swych' obowiązków. Łatwemi, 
one me są. W iemy bowiem dobrze, że budujemy Pańs­
two od podstąp , że potrzeba czasu dla skonsolldowa- 
polskiemi. Ponadto nasze życie gospodarcze tętni za 
nia się stosunków -wewnętrznych i wychowania .społe­
czeństwa, by. m yślało stale kategorjami jpaństwowemi, 
słabo, wskutek niette.ść silnie harmowanych obcych 
wpływów które sugezują nam nie- 
umiąjąlność gospodarowania na wilką 
m odłę/ a  z ¡braku (Wjększcj inćjatywy prywatnej, ■zastą­
pię ją ' 'mu'si • państwowa i; związków komunalnych'.

: N a barkach wszystkich/ urzędników, spoczywają: zada­
nia (wielkie i nasze' nadzieje, na  przyszłość. Nam  sa- 
Jmy.m rąk opuszczać nie ¡wolno; jeżeli chcemy, by u- 

- 'rżędnicy s p e łn ia l i  swoje zadania, musimy jako ■stro- 
- ;ny  im dopora:.!gać, a  nie opogłądać na niph, jak na 

Wrogów lub istoty, nam  niechętne.
Strony, o ile pragną korzystać z usług urzędów, 

można podzie lić‘przy. bacznej obserwacji na.'uznają­
cych obowiązujący porządek prawny, i ląkićh,. którzy, 
go ¡pragną nagiąć, lub ominąć i (Wykorzystać dla swo­
ich celów. Zastosowanie właściwych m etod wobec jed­
nych i drugich przez urzędnika jest u'm ¡ej ętn ością 
wysoce cenioną, a które,: o  ile chodzi o  wynik, opie­
rają się na  jednem przykazaniu t. j. ustawie. Takie 
postępowlanie daje rękojmię bezstronnego załatwiania 
piojwlierzonyeh sobie zadań przez urzędnika, a stronom 
z,racji dochodzenia swych praw, m ożność wykonywa 
nia nadzoru nad danem zarządzeniem władzy pańs­
twowej łub samorządowej, /.apomocą przysługujących 
środków prawnych. Strony nie m ają prawa nadzoru 
nad urzędnikiem, nie m ają także poza nieliczenemi 
.wypadkami wobec urzędów żadnych przywileji, Urzęd­
nik przyjm uje każdą stronę uprzejmie, lecz stanowczo

a rady udzielać będzie jedynie w zakresie swych u- 
poważnień służbowych, nigdy natomiast nie ma wy­
powiadać swoich, osobistych zapatrywań na-daną spra-
i W ę . . v

W łaśnie uprzejmość naszych urzędników nie je-, 
dnokrptnie: nieuświadomieni uważają za słabość łub 
powolność,;, i p róbu ją  przerzucić ciężar pracy jaki na  
nich spoczywa, na urzędnika. '

jest na takie postępowanie sposób; W  myśl u-
piptWlażńień śłużbowj^ch 'SaM y urzędnik, który samo­
dzielnie przyjm uje .wnioski■ ■ stron, lub je .opracow ują, 
ma prawo ich nie przyjąć gdy, są  prawnie nie- doz- ^

piśniie, z  miej­
sca oddalić je z kraikiem uzasadnien;em. -

Urzędnik, który poświęca tygodniowo chociaż­
by tylko godzinę -dla uprzytomnienia sob;e wyników ' 
swej, pracy i stosowanych metod, powiększa swój 
kapitał obrotowy, mianowicie doświadczenia w urzę­
dów,ahiu. c :'V ;./ '.

Rzecz ipczywista, że nauka polska w daleko szer­
szej mierze, niż dotychczas ¡winna dopomagać tak urzę 
dnikom. p rzy  sprawowaniu różnorodnych funkcji 
Społecznych', jak stronom przy  kształtowaniu swych 
stosunków prawnych, służąc całemu społeczeństwu, 
czy to przez pogłębiani;) i ulepszania -metod. pracy, 
)3f5 i3roje‘Kti0iw|anie nowych warsztatów- wytwórczych 
budząc drzemiącą inicjatywę: p ry w a tn ą ,do ■ wytężonej

Tymczasem dzieje się jeszcze przeciwnie. Zamiast 
- korzystać: W szerokiej); mierze Zipomocy. naukowej, wro­
gowie łactful i  - ponządk« starają* się ją  zakrzyczeć, w 
usunąć Wl cień ze szkodą naszego społeczeństwa. 
H an fa  polska uogólnia^.przęświadcżenię, żę każdy z 
nas, czy to  jako urzędnik lub strona jest zobowiąza- 

( :^y ponosić część ipdpo,w§edzialnośd jako w spółbu- 
■downiezy całego, państw|a i jego przyszłości, dla do­
bra całego naszego spofcz^eństwa.

Urzędnicy .Związków komunalnych w W ojewódz­
twie Śląskiem Zwracają; również baczną uwagę na prze 
jawy naszego życia państwowego, wiedzą o tem że 
tworzą oni razem z innymi wielką rodzinę, na nierozer^ 
walnej po wieczne czasy ziemi polskiej.

Szm<ry i Egrzyty, jalée dochodzą z zachodu sły ­
szą, pamiętając, że ktoś ¡gdzieś .orive ażył się powiedzieć 

: ,!,:W naszych stosunkach .politycznych do Polski 
nic się nie z m ie n iło ś  | ;: ' . < ■■ T  ; -

Mlatomiast. u n a s . bard'zo Wiele .się, zmieniło, gdyż 
zrozuminliśrny n,areszcie, że bez ,ducha będziemy „lu-, 
dem szkieletów", razem natomiast stanowimy potęgę 
ż woli 30 miljolnpwego N arodu Polskiego. ¿¡

TYCHY.
Dinia <) czerwca rb. z inicjatywy Związku Gmin1 

odbyło, się zebranie naczelników gmin; w  Tychach. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono zwrócić się do Władz 
z prośbą, aby ze względu na szczupłość dochodów



to m  analnych' pozwolono gHijiinom . !dać; możność w  
'własnym zakresie piodwyższae dodatki ‘do podątkó-w 
wzgiędnic stwarzać nowie źródła podatkowe.

DZIEDZICE. ' '■. -  ,
Dnia 25 maia odbyło s ię ' zebranie naczelników 

gtnm  z okręgu fkeftkiego Po !d łu zs^g i^g ^« lp i< fe ; 
stanowiono zwrócić się do wiładżi1 z prośbą orozcią-' 
gnacie  na teren ^ l^ k k ^ l^ ^ ^ ^ H ie jg o , usiawy z dtiia^
14 kwietnia 1924 r, (Dz. Ust. Śląskich Nr. 12 z^dń-iai
19 maja 1924, poz. 52) i noweli tejże ustawy z dnia
17 maja 1926r r. (Dz. Ustjaw Śląskich Nr. 14 z dnia
1 czerwca 1926 ¡r., poz; 24)'. y [,

Zasila liiwsiossisl c iliiliw  i i -  
l is f i l i  w Bitiwis 8 grania ititisiiifj.,

. ii.
■ Z as ila  z iw i l i w i e i  s i l i i l i ® . Hsgistrats. .

Do najbardziej spornych u nas kwestji należy ■ 
-sprawa ustroju Magistratu. Magistrat może być albo 
| |  '’ i'} - ■ ibowy, ¡ąlbo kolegjalny. Pierwszy .system pćft 
siada' Francja i niektóre kraje , nad reńskie, w N iern f. 
czech, syślieńi id rfig i/^ u sk i, uznany/został i u n a s -  
za ■' najodpowiedniejszy.

pruski Magistrat kdilegjalnyi składa się z” burm i­
strza i 1 jego zastępcy. oraz ławników, wybranych w 
liczbie. ustiawą- 'ó tiS sloń^ w stostAildii ¡do ilości mieąz 
feańeów miasta. - Łdwimcyi po,wyżsi są niepłatn\im'i 
członkami Magistratu i [dlatego nazywają ¡ich Ko nor o.- 

■ wynii. pozaiawnikaimi1 honorowymi, , pozwala ustawia' 
przyjąć jednego lub "'kilku1 płlafnych "członków Magi­
stratu', zwanych wedle -fachowości; syndykiem, ska rb ­
nikiem, radcą szkolnym, bujd|@wlanym‘, .¡sanitarnym,, 
t. pi. Burmistrzowa^! I  ł|awhi(^[!'P:łatni za:lężaj%:'gię :y,ó 
zawodowych członków)'Magistratu! i , obecnie ’w Więł- 
kopolsoe przy- 4-o-letnim: okresie urzędowania. R a ^ ;' 
miejskich,' wybierani są  na lat 12, zaś zastępca ^ujr;- 
mistjtza i iaWnicy honorowi, wybierani są tylko na o- 
kres urzędowania Rad miejskich tj. na lat 4. Gdzie 
w skład M agistratu' me wchodzą cżtoM ov^et zawodo­
wi, tam Magistrat wybierany jest tylko na okres urzę­
dowania-Rad miejskich', Systemi ostatni przyjął dekret 
o  samorządżie (m ie jsk im , obowiązujący na obszarze' 
bV Królewstwa I<o!ngre;soiwiego. Dekret ten: stanowi, że 
Rada miejska wybierana je,śt na, lat ,3, a  członkowie 
-Magistratu, wtraz z bUrmis|rzeim|, również są wybie­
rani. na ten sam okres.-czasu. O d  członków Magistratu 
■t". j. burmistrza,- względnie w im|iąs,tach wydzielonych 
prezydenta, i ich zastępców oraz odr członków., -wy­
bieranych ilości 10 proc. liczby radnych — nie wyf  
m aga ¡dekret żadńych 'kwalifikacji, ale wszystkimi :; 'p r^ i i 
znaje uposażenie, :|e'ay|nie tylko, od  burm istrza wy­
m aga się wykazania-wyksżtiałeenia w  zakresie''¡¡szkoły' 
powszechnej!

Ławnicy są wybierani proporcjonalnie, wobec cze­
go każde stronnictwo mpże wybrać tę ilość ławników 
jaka odipiowiadia jego liczebności w. Radzie miejskiej.

System podobny, nazywa się zasadą zdobyczy, 
politycznych' i ma na cci u dopuścić do wyboru ¡człon­

ków Magistratu tylko na okres urzędowania Rady 
miejskiej, aby każda odnowiona przez nowe wybory 
Rada miejska m ogła obsadzić płatne posady człon­
ków Magistratu reprezentantam i stronnictw, które 
zwyciężyły przy wyborach, w  ilości odpowiadającej 

,. odniesionemu zwycięstwu.
Czy Magistrat jest zbudowany z Uwzględnieniem 

zasady zawodowości, czy też w  oparciu o zasadę zdo­
byczy politycznych, to dla dobra publicznego nie 
jest obojętne, ponieważ jednak zasady powyższe po­
zostają obecnie w zaciętej z ,sobą walce, należy k ilk a . 
słów poświęcić rozwiązaniu pytania: jacy ławnicy.S.ą 
dla Magistratu potrzebni?

Ławnik honorowy w Magistracie, to .strażnik in­
teresów obywateli. On zna te interesa, on ich broni, 
on jest świadkiem, że urzędowanie Magistratu prze­
prowadzane jest bezpartyjnie i ściśle prawnie, on wre­
szcie pom aga Magistratowi pracą w różnych komisjach 
i komitetach wykonać jego rozlegle i liczne zadania.

Ławnik zawodowy powinien ¡wejść do Magistra­
tu, ¡gdy burmistrz, którego pruska ustawa miejska zaw­
sze wybiera jako zawodowego członka Magistratu, 
nie jest w stanie sam poprowadzić urzędowania lokal- - 
nej miejskiej władzy wykonawczej.

Miejscc. dyrektora Magistratu w Krąkowfc i Lwo­
wie oraz miejsce radców M agistratu '! naczelników fa­
chowych urzędów miejskich w tychże miastach, któ­
rzy obok członków prezydjum  mifasia. (prezydenta i 
wiceprezydentów) wchodzą w skład Magistratu^ i 'tym- 
samemi są jego członkami, zająć winni ławnicy zawo­
dowi, którzyby  z jednej strony czynni byli jako człon­
kowie Magistratu, zaś z drugiej strony — prowadzili 
odrębne działy urzędowania Magistratu, obejmujące po 
kilka pokrewnych sobie zakresem działania wydziałów: 
urzędów, zakładów, ins:yaiey'j i i. p;.

ponieważ celem Magistratu jest. stame na s traży 
praworządności, przeto zawodowy członek Magistra­
tu powinien być znawcą usta woda wsiwa ad ministra- 
cyjnego tak państwowego, jak  i samorządowego.

Dalej powinien ławnik zawodowy być znawcą 
biurowości tj. tak umiejętności załatwiania spiraw w 
kresie swej fachowości, jak i toin cei:ar^'n ego. traktowa­
nia spraw.

'Następnie powinien' ławnik zawodowy umieć kie­
rować personelem urzędowymi, a  to może umieć tylko 
wtedy, gdy sam kierował biureimi publicznem lub' pry- 
watnem.

Wreszcie powinien ławnik zawodowy znać prżedL 
miot urzędowania' i to w zasadzie w  wyższej jmiierze,. 
niż rutynista biurowy, wiele bowiem działów urzędo­
wania wymaga nietylko studjów szkolnych, ale także 
i rozległych stu:-j;'w. spcealnycir. .

ponad .wszystkie te posflflaty, p;v :e odzą zwo- . 
lennicy łatwego zdobywania placówek publicznych 
¡dochodowych, często dia iudzi bez fachowości, a je­
dynie dia zd olnychu zwykle luiodych agitatorów par­
tyjnych, — do porządku, .uspakajając się zdaniem: 
„Na to  mamiy piatnyc,!, mią.;o.vanyc’i urzędników lub 
najętych pracowników, aby, oni tę fachową robotę 
wzięli na siebie". ; >



Tego jednak nie bierze się w rachubę, że taki po­
lityczny laik raczej zaszkodzi urzędowaniu; niż m u po­
może że będzie przeważnie tylko jednostronnymi 
Gżialaczem, który z powodu tej jednostronności dopie­
ro. uczyć się będzie musiał uznawać uzasadnione jnte- 
resa innych warstw społecznych, a następnie, że; jako 
laik w urzędowaniu, nie będzie miał poważania u 
podwładnych, że dla zamaskowania braku kwalifi­
kacji będzie albo za grzeczny, albo. za srogi, a w ka­
żdym .razie zależny, ze szkodą dla rzeczy, a więcej 
lub mniej da leki od tego, aby ¡mógł być wzorem, 
światłym przewodnikiem, ułatwiającym urzędowanie 
i utrzymującymi je na wysokim poziomie.

• Wszak można widzieć iż wielkie m iasta mają do 
dyspozycji luźne miljony złotych, a  me umfieją ,np. 
znieść żebractwa publicznego w mieście, że nie wi­
dzą bieżących aktualnych zadań, a zajm ują się spra­
wami, których aktualność już imiinęte- i stąd' narażają 
się. rna. zarzut, że nie stoją na wysokości zadania itp.

podobnych przykładów można by przytoczyć wie­
le. G dy się zastanowi, czemu takie ofiary przypisać 
należy, można z całemu prawdopodobieństwem odpo­
wiedzieć, !że w  zasadzie brakowi znajomości adtmimi- 
-stracji komunalnej, zbytniej jednostronności, niezdol­
ności objęcia tego, co nazywamy dobrefmi pubiicznem, 
łitpi., co wszystko idzie ŵ  ślad za nieuszanowaniem tza- 
wodowości.

N ie jest więc wybitnym systeimlem wprowadzanie 
laików do Magistratu, bo-ż  tego tylko part ja odnosi 
korzyść przez to, że działaczy swycif jnóże nagradzać 
kosztem publicznyimi "i przez to zacnęcatf innych, aby 
się na działaCzy partyjnych kształcili.

System ■ zdobyczy politycznych przynosi jeszcze 
«iwie doniosłe szkody :

L Odstrasza ludzi fachowych od służby w Ma­
gistratach. Nikt bowiem z adwokatów, lekarzy, inży­
nierów, profesorów, sędziów1 itd. porzuci swej posady 
laby się podjąć na krótki czas pracy w Magistracie 
aby się rzucić w wir walk partjnych' i stać się przed- 
niicncfnii rozagitowanych' napaści politycznych, które 
znajdują swój wyraz w  urzędowaniu Rad miejskich', 
a  następnie,

2. system powyższy dotyka nader ujeiminie pra-. 
'.równików miejskich, bo odbiera itmi wszelką możność 
osiągnięcia wyższego społecznie stanowiska członka 
Magistratu, a więc urzędnika publicznego, pochodżą-1 
‘(cegió} ż wyboru, 'drogą pracy zawodowej, usilnego: 
dalszego kształcenia śfe i ¡s^eicjia.lizowaSiiN i pozostaw 
wia otwartą drogę jedynie pirzez partię polityczną, po 
zagraża wprowadzeniem, do urzędowania partyjności, 
z iwszystkiemi tego błędu następistwaimji. (c. d. n.)

15 SNOP' w' Warszawie^
przyjmuje d® ubezpieczenia od o g n i a  budo­
wle i ruchomości miejskie, wiejskie i przemysłowe. 
Również' ze względu na nadchodzący sezon 
ubezpieczeń ziemiopłodów od g rad e b id a ,p rz y j­

muje się już obecnie zgłoszenia. 
Wszelkich informacji tak ustnych, jak i pisem­

nych udziela niezwłocznie
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Ogłoszenie-
K fólak A®.t@ni z Katowic,' u l.: Dąbrow ­

skiego 6, zamierza urządzić 2 stałe linje auto­
busowe dla przewozu osób w obrębie miasta  
Królewskiej Huty. P ierw sza linja ma pro­
wadzić przez następujące ulice: Odjazd od 
Hali Targowej przez uL Katowicką, ul. Szo­
pena, ul. Dąbrowskiego obok Gimnazjum. 
Żeńskiego, ul, Hajducką, ul, Wolności, Rynek 
i z  powrotem. Druga linja: Odjazd od H ali 
Targowej przez ul. Bytomską, Miarki, ul. 
Trzeciego Maja ku Piaśnikom i z powrotem.

Powyższe podaje się do publicznej wia­
domości z i e m ,  iż ewentualne sprzeciwy na- 
leży wnosić do tutejszego Magistratu, Urząd 
Mierniczy przy ul. Stawowej nr, 1 w nie­
przekraczalnym terminie 2 tygodniowym li­
cząc od dnia ogłoszenia.

Królewska Huta dnia 16 czerwca 1927 r. 
Magistrat 

(Spaltenstein) .



JULJ U S DOLLMÁNN
Sakryka p apy  éaefeowej

P apy  dachow e ¡ ? m i  SS§aM^-§î9Ïa*5llWi
Lépiiik I Asia®.
S tsa te  w aglew o-feaaiianaa |  R obót aafa itaw yek
Kit áo  m sí ¡  Któssrosd
S ottdro«  |  @ips sæ takstaryjny
CarfeoIi*aaa’i |  Po-rttemd-Cessa«
Masa wlóktffete |  Wiekno  dfíseíaííe

M. m . K a to wię®'-2 a lęż© M 11!
u iî. M‘s&r«îÎK&æi á»

S f e t e i i l e i :  K a t a i r i e « »  i i  W o l e w f t l z k ą  4 3 .

Firma Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe To­
warzystwo Eksploatacyjne Sp'. z o. p. w Kato­
wicach zamierza przeprowadzić stałą linj¡ę 
•autobusową dla przewozu osób na .drodze 
.-Katowice,. Wełnowiec,' Chorzów, ..Królewska, 
Huta, Urząd' Celny Łagiewniki i z powrotem.

Powyższe podaje się .do wiadomości pu­
blicznej. z tern, że ewentualne sprzeciwy na­
leży wnosić do tutejszego Magistratu, Urząd 
-Mierniczy przy ul. Stawowej nr. 1 w nieprze­
kraczalnym terminie .dwutygodniowym, licząc 
od dnia ogłoszenia. -

Królewska Huta, dnia 23. czerwca 1927 r,. 
Magistrat

'■■■■■' - ..{Illż,: ćw iżew icz);. - - |

F R A N C IS Z E K  B IT R K E R T
właściciel: W A L T E R  B U R K E R T  
ul. iw . 'Pawia a®. I® KATOW ICE ' ! S iw f  Śląsk;

.Wykopuje: Instalacje g,a- 
zowe, wodociągi, kanali­
zacje, wszelkie prace bis-

charskie, piorunochrony
 -------- — i. t d, — — —

Numer telefonu 1079

Z a M a d  . B X Ł ® !® rs lc i
KATOWICE 1 ti!. M ariacka 22,

W yk® aanie D ekoraeji m odeycłi pokoji, malowaai® 
Bowych budowli, ©raz m ostów  i konstrukcyi żeiaz» 

nych  wszelkiego rodaju.

Ceay um iarkow ane. — Ceny umiarkowane,

„ P a r c p i e i 3*
Przedsiębiorstw o dla wykonywania, posadzek  

w t o l ć .  ML. H «a2m ® rS ® S s.'
H f l i l E L  i i .  G s b .  I f f l i ą e z f e a  2 1

p o ie e a  s i ę :
Pi, T. Urzędom, Zarządom  Gmina, pp. Restam-atorom i Ł 
d. do wyksnywa& ia posadzek parkietow ych wszelki&tf® 

rodzaju po ceaach  najaiższych.

m  w s z i l k i e h  r a d z a l i c b  t a n i e l i  m l t m k

Dom i fabryka własna.
0 :l i ,  :«» l l i i l f i i ï :

l á á i i i l  ï s s î i l i i ü f

W  Y  K . :
K a t o w i c e ,  uî. Ja n a  19

R O B E R T S T R p T
Katowice, ul. Mickiewicza 19

Telefon. 2 1 9 2  'i 2 2 9 2  « - »  T eiefoń  2 1 9 2  i 2 2 9 2

Hurtownia materjałów budowlanych interes spec­
jalny gotowych płyt kamionkowych, na podłogi 

i ściany.
l i a  G É l f  i  l a p s i r a i ś w  c e n y  m m M m ,



E. LAMŁA* -KATOWICE

ies. 1302 i 4 84  W i e ! .  H a j d u k i  1 8 1 1 3 0 2  i 484 
O d d z ia ł: w Katowicach

uf. W ojciechowskiego

CENTRALNE OGRZEW ANIE 
IN STA LA C JE NA- I ODWADNIAJĄCE 
U R Z  ĄD Z E N IE  D E Z  ¥ N F E  K Ó J  J  N E

C EN TR A LN E O G R ZEW AN IE ' 
- fŁ A Ź N IE  — :• W ODOCIĄGI —

H  I  «  J E M  A
Z a le ż. 1889 Ł  , ■ S P . Z  p e n , O O P . . ie g r . 1808,

Specjalna fabryka dla techniczn. 
— urządzeń higienicznych —

. M 4 T O W I C E  I Ł  '
Tel • 213' ul. Krakowska 9,

D . n  f i l i i ?  zlfs iin s , p i l l i i s i C  
- n a d z i a n i a , i§l  hafanaw a 

Dziai u. M®wa sżes l i m  ' m i m  
i i r i i l i r s l i i  i  : ; l a p i l i i i , s f i i e  

Ma i u r fakrykac;«» wirelśw ■' t u n i
I I I*  * • , - -  -R- - ‘.ja ■ atawytia i isE&zzawycli.

KATOWICE 
ul. Popraeezaa 
T'®lef©a 2S-11.

W łaśc ic ie l Cegielni

K a t  © w i c e ; i  B i ź e s i m Ł i Ł
Telefon Katowke 1745

E W .  ■ Właściciel cegielni
C e g i e l n i a  p a r o w a  D ą b r ó w k a  l a t a

Górny Śi. telefou 1208.
w każdej il@ść najlepszego gatunku po ce­
nach konkurencyjnych z dostaw ą na budo­
wę własnemi furmankami i samochodami

Cegła m aszynow a (klinker) w  najlepszych gatunkach ma 
do sprzedania loco cegielnia albo franko place budow lane 
ceny am iarkow  ne  ceny umiarkow ane.

6iri®śl|ifci Zakład malarski
artysty czno-dekoracyjny isiisiraK  m a^ lm rsSoi. KATOWICE, ul. Drzymały 13 

firma założona na miejscu 1912
W ykonanie D ekoracji m odnych pokoji, malowanie nowych 
budowli, oraz m ostów  i konstrukcji żelaznych wsselkiego. 

rodzaju.
Ceny um iarkow ane Ceny um iarkow ane

W łaśc.:f P I .  M A J O W S K /  
\ MROŁ.-Hyii, u l .  m m M  3 9

F irm a:|sądow n ie  zarejeśtow ana.

F a c h o w e  w y k o ay  W anię w szelkich ro b ó t m a la rs k ic h  jaki 
kościołów , kin, teatrów , salonów, sal, pokoi, szyldów, fa- 
sadów  oraz uskutecznia się pokostow anie konstrukcji 
żelaznej z specjalną, rdząoch ronną farbą  itp. pod  k ierow ­

nictw em  d łu g o le tn ic h  w y tra w n y c h  fachow ców . 
C eny  u m ia rk o w a n e  ! G w a ra n c ja  d w ó le to ia !
R e fe re n c je ;  S ą d -A p e la c y jn y  i S ąd -P ow ia tow y  K a to w ic e , S ta ro s tw o  Ś w ię ­
to c h ło w ic e , K łno -A po lo  T a rn o w sk ie -G ó ry , k a w ia n u a -V e n e d a , k a w ia rn ia  
R y n k o w a  ©raz k& pliea c m e n ta rn a  k o ś c io ła  a-??. J a w ig i w  K ró l.-H u c ie  ił d. 
U w aga; P rz y  ro z d a n iu  p r a c  m a la r s k ic h  u p ra s z a m  p o w o ły w ać  s ie  n a  m o ją  

j i r m ę  i  w o b e c  cz y steg o  i  so lid n e g o  w y k o n a n ia  ta k o w ą  u w z g lę d n ić ’

Katawiee-Zalele
Telefon 1633ulica M ck ie w ica  3 0

W yroby z sztucznego kam ienia ' — Podłogi bez szDar, z 
tęracy , z cem entu i xylolitu Terrazzo-, Cement- und Kirast- 
stein-G eschaft — Fugenlose, fusswarme Steinholzfussbóden

©rukarnia Ludowa, Mysłowice, ul. Pszczyńska 3


